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OBLICZANIE SKŁADU GAZÓW SPALINOWYCH NA 
PODSTAWIE ELEMENTARNEJ ANALIZY PALIWA.

Analizę elementarną palnych części 
paliwa przedstawiamy w postaci empi­
rycznego wzoru chemicznego Cc (ZŁ)* 
( ° 2 )o (NS)Z (H2 O) u, co ułatwia nam okreś­
lenie składu gazów spalinowych. Następ­
nie z wymienionego wzoru wyłączamy 
powietrze i wodę; ze składu pozostałych 
elementów obliczamy sumę C 0 2 T  0 2 
i w ten sposób do wzoru podanego 
(w  ̂ Die Warnie) przez prof. Arbat­
sky ego wprowadzamy pewne poprawki.

W Nr. 9 czasopisma Die Warnie r. 1931 
prof. J. W. Arbatsky (z Berlina) wyprowadza 
i analizuje wzór na sumę zawartości dwutlen­
ku węgla i tlenu C O, - f  0 2 =  20,9 — p C 0 2 % 
w gazach spalinowych określaną zapomocą 
aparatu Orsata i dochodzi do wniosku, źe 
możliwe są wypadki, gdy liczba w ten sposób 
otrzymana jest większa niż % zawartość 0 2 
w powietrzu. Pracę prof. Arbatsky’ego zre­
ferował i zaopatrzył swemi uwagami w Nr. 10 
r. 1932 Techniki Cieplnej p. inż. H. Krako­
wiak. Sądzę, źe do celu, do którego dążył 
prof. Arbatsky, łatwiej dojść możemy, stosu­
jąc metody obliczeń opracowane w Zakładzie 
Maszynoznawstwa Ogólnego i Chemicznego 
Politechniki Warszawskiej.

Istota tych metod polega na tern, że te 
części paliwa, które w badanem palenisku 
ulegają destylacji i spalaniu (a które w skró- 
cemu „palnemi” nazywać będę), przedstawia­
my w postaci empirycznego wzoru chemicz­
nego, z którego już z łatwością na podstawie

J) Wzór ten  znajdu jem y w rosyjskim podręczn i­
k u  do badan ia  ko tłow  parow ych  prof. Łomszakowa: 
„ Ispy tan je  parow ych  kotłów", wyd. 3 Leningrad  1927, 
s tr .  97.

prostych równań chemicznych dalsze wnioski 
wyprowadzić można.

Weźmy nprz. węgiel o składzie C—72,4%, 
S  — 0,96%, H —  4,4%, O — 11,2%, Y - 2 ,8 % ,  
Aq  (wilgoć) — 4,0%, popiół A — 4,24%. Przy­
puśćmy, że w odpadkach popielnikowych zna­
leźliśmy 9% C, a zatem C palnego mamy 72%. 
Ponieważ ciężary atomowe wynoszą C =  12, 
S  =  32, H =  1, O =  16, N  =  14, ciężary 
molowe C =  12. S  =  32, H2 =  2, 0 2 — 32, 
No =  28, więc empiryczny wzór naszego pa­
liwa będzie nastębujący: Cw,t (H2)n  ( 0 2)„5
(ZV2)i,o  ( U ,

lub w formie ogólnej

Cc (H2) k (O2)0 (N2)m (H2 0 )u . • (2)

Wzór (1) rozumieć należy .w ten sposób, 
źe w 1 kg paliwa mamy 22 mole gramowe 
wodoru i 60,3 mole węgla wraz ze s ia rk ąx). 
We wzorze tym oddzielamy te części skła­
dowe, które traktować możemy jako powie­
trze i wodę. Stosunek molowy lub objęto­
ściowy tlenu do azotu w powietrzu przyj­
muję 2 1 :7 9 2). A zatem skład naszego pa­
liwa przedstawić możemy w postaci nastę­
pującej:

Ce„,3 (#>)»,54 ( # 2  0)am 0 3 +  W2Jt,o3) . (3)

Ł) W aparac ie  O rsata  S 0 2 oznaczam y w spól­
nie z C 02.

2) Prof. A rb a tsk y  przy jm uje  20,9:79,1. W dzieł­
ku  Kolbe’go „Fltissige Luft" (str. 90) czytamy, że po­
wietrze zaw iera 0 2 =  20,99, N 2 +  A  (argonu) =  
=  78,03 +  0,94 =  18,97%.

3) 8,76 =  6,46 +  2,3 (wilg).
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lub w formie ogólnej:

Cc (H2)h {H, 0)a 0 2 +  M j  m '. (4)

gdzie
21

h =  k  — 2 ( 0  zn
79

w =  u +  2 (0 21
79

m

■ - (5)

• • (6 )

\79

(8),Jeżeli oznaczymy a -f- b T  d — s 

to otrzymamy

x  =  c a : s  (9), y  — c b : s  (10), z =  c d : s  (11); 

v =  u +  2 ( o  — ~  m  — Va y

=  u — y  +  2 / o  — • • ( 12>

42

2  l O  —  -  m  
79

t - O
21 ym ----
79 2

21
79

m

A zatem w wypadku tym empiryczny wzór 
paliwa zamiaśtr(7) otrzyma następującą po­
stać:

Cx (CO), (CH %  (0 2)t (H, 0)0

+  / —  O-, +  A 2 |rr i • (15);

wreszcie wzór (15) napisać możemy w for­
mie ostatecznej:

Jeżeli analiza gazów spalinowych wyka­
zała zawartość C 0 2 ~  a% , C O — b %, 
CHi — rf%> to ilość c palnego i lotnego C-f-S 
dzielimy w stosunku a : b : d  i wtedy ilości 
CO  i Ć które powstają z 1 kg  paliwa, 
uwidaczniamy w empirycznym wzorze. Mu­
simy jednak obliczenia nasze rozpocząć od 
podziału C i od obliczenia ilości H2, która 
tworzy C Hx oraz ilości O,, która tworzy C O. 
Ilości te odliczamy od A i o we wzorze (2) 
i dopiero wtedy od pozostałej zawartości 
tlenu i wodoru odliczamy składniki, które 
traktować możemy jako powietrze i wodę.
W ten sposób najczęściej otrzymujemy wzór

. . .

C, (CO), (CHi)z (H2)p (Hi 0)v
c

-f- /— 0 2 -f- Ao^m . • • • (7)

Cx- t  (C 0 2)t (CO),  (CHi)z (H2 0 )v L 

gdzie

21

(16),

=  k  -{- y  -f- — m  2 (O -j- z) . (13).
f/i ^  ^

Prof. Arbatsky zwraca uwagę na taki 
wypadek, w którym ilość moli wodoru p we­
dług naszego (13) wzoru obliczona posiadała 
by wartość ujemną. W wypadku tym paliwo 
zamiast palnego wodoru p  posiadać będzie 
wolny tlen t:

L =  ~ 0 2 +  N2 ...................... (17)

Jak wiemy, aparat Orsata nie wykazuje 
zawartości H2 O w gazach spalinowych. Dla 
tego też w wypadku pierwszym, gdy paliwo 
zawiera według wzoru (7) palny wodór w ilo­
ści p /> o, to w gazach spalinowych suma

C O, +  0 2 <  21% • • • (18)

W wypadku drugim p =  o, według 
wzoru (16) paliwo zawiera już C 0 2, więc 
w gazach spalinowych suma

C 0 2 +  0 2 >  21 % . . . . (19).

Profesor Arbatsky rozpatruje wypadek, 
w którym wzór (16) otrzymuje stosunkowo pro­
stą postać. Węgiel brunatny zawiera 32,14%C 
(w tern „palnego" 29,27%) H —  2%, O — 10,67%, 
wilgoci 50,78%. Empiryczny wzór takiego 
węgla w postaci (16) będzie następujący:

C 20t 05 ( C 0 2\ , u  ( C H i \  (H20 )n ,?1 • (20)

Obliczenie składu gazów spalinowych, które 
z wymienionego paliwa otrzymamy, gdy spół- 
czynnik nadmiaru powietrza n =  1,24, po­
dane zostało w tablicy I. Z obliczeń tych 
wynika, że gazy będą zawierały

C 0 2 — 17,43, C H i - 2,45, O, — 3,92 i

N2 — 76,20, t. j. C O, +  0 2 =  21,35%.

Gdyby jednak gazy nie zawierały CHi, 
to na podstawie składu paliwa obliczonego 
według wzoru (7', a mianowicie

C 2 4 ,3 9 (H2 0)S4,8 (2 1 1)

—  7 * ( k  -  2 z )  =  

V, (k +  y) . (14)

doszlibyśmy do wniosku, że o ile węglowo­
dory z węgla tego oddestylowane zostałyby 
spalone, to suma C 0 2 0 2 21% posia­
dałaby wartość normalną.

’) Por. tab. 1 str.  51.
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Zagadnienie poruszone przez prof. Ar- nauka ustaliła już. zależność pomiędzy mole-
batsky ego nie stanowi bynajmniej głównego kularną budową i własnościami fizycznemi
celu pracy niniejszej. W artykule niniejszym materji. Dla tego też bezpośrednie opieranie
chciałem zwrócić uwagę czytelników Techniki się na takich prawach jak prawo Avogadry,
Cieplnej na molowi] system obliczeń technicz- prawo Raoulta i t. p. znakomicie ułatwia
no-chemicznych. Logiczną podstawę tego sy- obliczenia fizyczno-chemiczne.
stemu stanowi fakt, że w wielu wypadkach
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Na podstawie empirycznych wzorów pa­
liwa ujętych w postaci (4,7 i 16) możemy nie- 
tylko łatwiej i dokładniej wyjaśnić sobie za­
gadnienie postawione przez prof. Arbat- 
sky’ego, lecz możemy również, posiadając 
analizę gazów według Orsata, do ogólnie zna­
nego wzoru na spółczynnik n nadmiaru powie­
trza wprowadzić poprawkę, która uwzględ­
niać będzie zawartość azotu w paliwie.

Na zakończenie podaję tablicę II, w któ­
rej obliczony został skład gazów spalinowych 
z węgla kamiennego, posiadającego empirycz­
ny wzór (1).

Tablica 11. Węgiel kam ienny .

W prowadzono moli 
Da 1 kg. paliwa

gr- O trzym ano  moli gram. 
na  1 kg. paliwa

s k ła d ­ 0 2

nika □ adm. C 0 2 o 2 H t O
rown (3) teore t n 1 = 1

z pa l iw a

C 60,3 60,3 — 60,3 — — —

H \ 22 11 — — . — — 22

O, 3,5 —3,5 — — — — —

N i 1,0 — — — — 1,0 —

h 2o 2,3 — — — — — 2,3

z pow. 67,8 67,8 — — — —

0 2 135,6 — — — 67,8 — —

n 2 510,1 — — — — 510,1 —

Na 1 k g  pa liw a sum a moli 60,3 67,8 511,1 24,3
%  wdł. O rsa ta  9,4 10,6 80,0 —

litr
1 kg  w ęgla daje 663 m ol g r  x  22,4—  ̂=

gazów spalin . =  14,85 m 3 (0 °  C i 760 m m  kg)

Zusammenfassung.

Die Berechnung der Zusammensetzung 
der Feuergase auf Grund der Elementarana- 
lyse des Brennstoffes.

1. Nach der Molmethode berechnet man 
die Zusammensetzung der Feuergase nach- 
folgend:

a) von dem % Gewichtsinhalt von C wer- 
den die Verluste in der Asche abgerechnet;

b) die Zusammensetzung der brennbaren 
und gasformigen Bestandteile 1 kg des Brenn- 
stoffes wird auf Grammol (% , 0 2, N2) be­
rechnet, was zu einer chem. Formel (2) 
fiihrt;

c) die zur Verbrennung verbrauchte Men- 
ge 02 und die Zusammensetzung der Feuer­
gase berechnet man nach der 1 und II Tabelle.

2. Um sich zu orientieren ob die mit 
Orsatapparat festgestellte Menge C02 -f- 0 2 
kleiner oder grósser ais 21% sein wird, be- 
nutzt man die nachfolgende Methode:

nach empiriscber chem. Formel (2) wird 
der Luft L (17) und Wasserinhalt H-2 O be­
rechnet und nachher abhanglich von 0 2 : i% 
Verhaltniss werden entweder CO, CHt, C 
und H2 nach den Formeln (4 — 7) oder CO, 
CHi, C 02 und C nach den Formeln (8 — 16 
und 20) berechnet.

8) Im von Prof. Arbatsky besprochenen 
Talie der Uberschuss von C02-\-02 iiber 21% 
wird durch Anwesenheit von CHt in den 
Feuergasen verursacht.

Z . K L Ę B O W S K I .

DNO WYPUKŁE USZTYWNIONE W CZĘŚCI 
CYLINDRYCZNEJ.

W niniejszym referacie rozpatrujemy wy­
łącznie takie wypukłe o stałej grubości cien­
kościenne denka, kształtu powierzchni obro­
towej, przechodzące w powierzchnię cylin­
dryczną, które w miejscu przejściowem na 
całym obwodzie posiadają usztywnienie wy­
kluczające zmianę średnicy. Konstrukcję taką 
uwidocznia rys. 1 i 2.

Wpływ usztywniającego pierścienia na 
wytrzymałość jest trudny do uwzględnienia

w ogólnym wzorze, któryby miał służyć do 
obliczenia jakichkolwiek denek tego typu.

W takich razach pożyteczne jest wska­
zanie warunków, którym winno czynić zadość 
kształtowanie elementu konstrukcyjnego, aby 
naogół trudne do uwzględnienia wielkości 
zgóry były wiadome, jako równe zeru.

Przy zachowaniu wyżej wspomnianych 
warunków w denku, łatwo jest podać dla 
niego wzór obliczeniowy.
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Aby można było stosować do każdego 
punktu tego denka równość:

p
g

■ (i)

musi ono odpowiadać następującym warun­
kom:

1) ciągłość w zmianie promienia j \  i r 2 
nigdzie nie może być zakłócona i 2) usztyw­
niający pierścień na obrzeżu nie wpływa na 
wartość a, i a,. Zastrzeżenie to obejmuje

a ,  = P i \

2 f7
(2)

który łącznie z równością (1) daje:

|2 — —I . . .  (3)P - r  i 
2 g

r  i

r 2

Wydłużenie względne s materjału powłoki 
w kierunku obwodowym w jakimkolwiek rów­
noleżniku wyrazi się:

i

E
P - r t 

2 g
r

r 2
• • (4)

P
. (5)

Dla miękkiej stali walcowanej i odlewów 
stalowych [J. =  0,3, dla żeliwa przyjmiemy 
P- =  0,2. Uwzględniwszy ponadto, iż na

obrzeżu r1 =  —, otrzymujemy:
2

DDla miękkiej stali r2 =  —  =  0,294 D

żeliwa

3,4

Dz’2 =  —  =  0,278 D
 . 2 3,6

‘) Dla miedzi (J. =  0,34, a odpowiednie

j k = 3°1D-

(61)

O ile promień obrzeża r 2 jest mniejszy, 
niż podają wzory (6), pierścień usztywniający 
rozciąga denko na obrzeżu i odwrotnie, wy­
wiera ściskanie, o ile promień jest większy. 
Temu rozciąganiu, względnie ściskaniu towa­
rzyszy zginanie tworzącej denka.

Obierając jako tworzącą ćwiartkę elipsy 
i oznaczając przez 2 a i 2 b wartości dużej 
i małej osi elipsy, otrzymujemy dla promienia 
krzywizny tworzącej następujące ogólne wy­
rażenie:

jednocześnie wymaganie, aby moment zgina­
jący na obrzeżu równał się zeru.

Pierwszy warunek wypełnimy, wybie­
rając na tworzącą powierzchnię obrotową 
denka -krzyw ą, w której promień krzywizny 
zmienia się w sposób ciągły, jak naprzykład 
łuk ćwiartki elipsy.

Do drugiego warunku podejdziemy bli­
żej drogą następującego rozumowania.

Z warunku równowagi odciętej części 
denka, płaszczyzną prostopadłą do osi obrotu 
wynika równość:

b2 + ] L  
b4

-2 \ 3 // 2 • (7)

Aby usztywniający pierścień na obrzeżu nie 
wpływał na wartość naprężeń, musi być na 
obrzeżu spełniony warunek Sj =  0, skąd 
wniosek, iż na obrzeżu winno być:

Rys. 1 i 2

Oznaczając najmniejszy promień krzywizny 
tworzącej r x2 i największy — r " 2 oraz podsta­
wiając w równaniu (6) raz x =  a i y  =  0, 
drugi raz x  =  0, y  =  b otrzymujemy:

r 12
ń 2 i r"2

b
(8)

Ponieważ D =  2 a otrzymujemy z (6)

ći 3
dla stali 6 =  - ^ =  ~  -------  ~  0,767 a

V 1,7 1,304

żeliwa b~
V 1,8 1,3415

0,745 a

(9)

Przyjmując dla uproszczenia przy bada­
niu wysiłku w różnych punktach tworzącej 
średnio dla stali i żeliwa b =  0,756 a, popeł­
niamy omyłkę odnośnie stali—1,4%, odnośnie 
żeliwa zaś -f- l,5°/0. To też rezygnując z nie­
potrzebnej tu ścisłości rozpatrujemy łuk
elipsy o stosunku =  0,756 uważając, iż 

a
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wyniki rozważań ważne wówczas będą w do- 
statecznem przybliżeniu dla stali, oraz żeliwa 
(a nawet i dla innych metali. Jeżeli więc 
przyjmiemy średnio a =  10 0  jednostek i b  =  
— 75,6 jednostek mamy:

u podstawy i\ =  75,15 ry — 100
w wierzchołku r 2 =  132,25 r t =  132

1 \
,25 I

(10)

dzi przy najmniejszym wysiłku w kształt koń­
cowy. Chodzi tu nietylko io dodatkowe na­
pięcia od zginania leez również o nieuwzglę­
dnienie w równości ( 1 ) końcowych wartości 
i \  i 7*2 •

2) Dzięki pewnemu nieznacznemu wpły­
wowi na zwiększenie napięć nieodkształcone- 
go kołnierza przy braniu pod uwagę tylko

Wówczas wartości parametrów i ich funkcyj 
w równaniu (7) będą

.—- 1002 10 .0 0 0  , a4 =  1 0 0 .0 0 0 .0 00

£2 =  75,6 2 =  5715,36, ó4 

a2 b 2 =  57153600

32.661.300

W tablicy I1) zestawiono pomocnicze 
wielkości do określenia wartości promienia 
krzywizny p (wzór 7) w różnych punktach 
tworzącej — ćwiartki elipsy charakteryzowanej

stosunkiem =  0,756. 
a

Tablica II2) podaje wartości pomocni­
czych wielkości do określenia wysiłku ma- 
terjału w różnych punktach według wzoru

P
2 g v ( f ,

Rysunek 3, przyjmując za osią układu" 
spółrzędnych osie elipsy, podaje w przybli­
żeniu zmienność wysiłku wzdłuż tworzącej

w skali — podług hipotezy energji od- 
p : 2 s  ■ ’ '■ g.-,. }U:, t

kształcenia postaciowego.
Brak zupełnej ścisłości wyńika głównie 

z dwóch przyczyn, a mianowicie:
1 ) z nieuwzględnienia zmiany kształtu 

tworzącej po odkształceniu, gdyż właściwie 
należałoby przecież uwzględnić zmianę kształ­
tu, mającego wpływ na wartość wysiłku. 
Istnieje bowiem pewien najodpowiedniejszy 
kształt początkowy tworzącej, który przecho-

’) i 2) T ablic I i II w a r ty k u le  n in iejszym  nie 
um ieszczono.

3) W zór ten  zosta ł n a  zasadzie  h ipo tezy  energ ji 
p ostac iow ej w yprow adzony  przez au to ra  re fe ra tu  dla 
c ien k ośc iennych  naczyń  obro tow ych  i podany  w  postac i

P
2 s K i R

+  3

w Przegl. Techn. Nr. 5 1930 r. i w S chw eiz. B auzeił. 
Nr. 20 z 17 m aja 1930 r. We w zorze ty m  R  i r  ozna­
czają  po kolei p rom ien ie  k rzyw izny  p rzek ro jów  1) p rz e ­
prow adzonego w edług  tw orzącej i 2 ) p ro s topad łego  do 
s tyczne j w danym  p u n k c ie  do tw orzącej, a w ięc przy  
oznaczeniach u ży ty ch  w re fe rac ie  rx — r  i r 2 =  R.

przybliżonej wartości [J. =  0,25 przyjętej tutaj 
jako średniej dla różnych metali. Wartość tą 
otrzymuje się z równości (5) po podstawieniu 
dla obrzeża i\ =  100 i r 2 =  57,15.

Streszczenie i wnioski.

1) Chcąc uniknąć trudnego do uwzględ­
nienia wpływu sztywności kołnierza przymo­
cowanego do obrzeża denka, należy wybierać 
taki kształt tworzącej denka, aby jej promień 
r‘2 przy samem przymocowaniu do nieod- 
kształcalnego kołnierza był równy dla każde­
go materjału w przybliżeniu

r  =  0,5715 — =  0,28575 D.
2

2) Dla pierwszego przybliżenia wystar­
czającego dla praktyki na tworzącą omawia­
nego denka może być obrana jakakolwiek 
krzywa drugiego stopnia, a więc o promieniu 
krzywizny zmieniającym się w sposób ciągły.

3) O ile obrać na tworzącą denka ćwiart­
kę elipsy, to przy zachowaniu warunku 1 ) jej 
mała półoś ma wartość b  =  0,756 a.

4) Obierając inną krzywą na tworzącą 
w celu zmniejszenia wysokości denka, trudno
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osiągnąć wyraźny efekt. Krańcowy bowiem 
przypadek powolnego zwiększania się pro­
mienia r 2 przy obrzeżu i raptowne zwiększa­
nie się tego promienia w pobliżu wierzchołka, 
to jest tworząca która dąży do łuku koszyko­
wego, dąży zaledwie do b =  0,7 a to jest 
zaledwie o

100
0,756 — 0,7 

0,756
0,056
0,756

100 =  7,4%

wskazać sposób obliczenia denka uwzględnia­
jącego wpływ na wysiłek działania kołnierza. 
Zwraca się przytem uwagę, iż zmniejszając 
wartość tego promienia, zwiększamy promień 
krzywizny tworzącej w wierzchołku miaro­
dajny dla obliczenia największego wysiłku 
(o ile wpływ kołnierza nie jest zbyt duży). 
Obliczamy bowiem wzorem

W  =  a P -R  
2  s

. 12)

mniejsze niż dla elipsy.
5) Wobec tego, iż zgodnie z wykresem 

rys. 3, wysiłek materjału przy kołnierzu jest
132 25 =  1 ,4 7  razy mniejszy niż w wierz-

90
chołku, to w celu zmniejszenia wysokości b  
możnaby odpowiednio zmniejszyć promień r 2 
przy kołnierzu, należałoby jednak wówczas

Równość ta dla rozpatrywanego przez 
nas przypadku rys. 3 przybiera postać

Ł l d

2 s a
v«i

To też denka odpowiadające .■omawianym 
tu warunkom i zastrzeżeniom należy otPczać 
wzorem 1 2 a.

N O W E  W Y D A W N I C T W A
P rof. S T A N I S Ł A W  O D R O W Ą Ż - W Y SO C K I, pro- licznych, zosta ła  ogłoszona w form ie .R ozporządzen ia

feso r P o litech n ik i W arszaw sk ie j, honorow y cz łonek-ko- M inistra R obót P ub licznych  z dn. 26 kw ietn ia  1932 r.
re sp o n d en t Z w iązku E lek tro techn ików  C zechosłow ac- (M onitor P o lsk i Nr. 116, poz. 146 z dn. 23 m aja 1932 r.)
k ich . Przepisy techniczne na linje elektryczne prądu silne- i m a moc obow iązującą. O bejm uje ona w szystko , co
flo z dopiskami. W arszaw a 1932, N ak ład  S tow arzyszen ia  się tyczy ob liczen ia , budow y i p row adzenia  lin ij na-
E lek tryków  Polskie,h  s tr. 152, f o r m a t ' 150 x 210 , cena pow ietrznych p rądów  silnych.
zł. 9.50. S k ład  g łów ny S tow arzyszen ie  E lek try k ó w  Część druga „D opiski do przep isów  n a  lin je  na-
I o lskich , Czackiego 3 m. 3 . pow ietrzne” zaw iera  ob jaśn ien ia  do w ym ienionych

Przedw czesny  zgon ś. p. prof. S tan is ław a Odro- przepisów . P rzeznaczen ie  „D opisków ”, s tanow iących
w ąż-W ysockiego by ł bolesnym  ciosem  dla po lsk ie j n ierozłączną całość z p ie rw szą  częścią  k siążk i, najle-
nau k i techn icznej i d la  tych  w szystk ich , k tó rzy  znali P ie i ok reślił sam  au to r w sw ej przedm ow ie, k tó re j
lub  w spó łp racow ali ze ś. p .  Z m arłym . N iepow etow aną część p rzy taczam y. .■
s tra tę  pon iosło  rów nież spo łeczeństw o po lsk ie , gdyż „P rzep isy  n in iejsze są  zbiorem  najw ażn ie jszych
strac iło  jednego  z najdzieln iejszych  p ion ierów  n au k i zasad teo re tycznych  i w skazów ek p rak ty czn y ch  z dzie-
o e lek tro tech n ice  stosow anej, pe łnego  zap a łu  do p racy , dżiny budow y lin ij nap o w ie trzn y ch . F orm a przep isów
któ rego  p race  znalaz ły  rozgłos za g ran icam i k ra ju - w ym aga red ak c ji zw ięzłej i jęd rne j. Na w yw ody teo-
Szereg jego o ry g in a ln y ch  dzieł zapoczątkow ało  e lek - retyczne, na  ob jaśn ien ia , p rzy k ład y  i rozum ow ania
tro tech ń iczn ą  li te ra tu rę  p o lsk ą  i dało  podstaw ę  wszel- n iem a w nich m iejsca. To też czy te ln ik  może tu
kim  dalszym  pracom  w te j dziedzinie. S ystem atycz- i owdzie n a tra fić  n a  zdan ia  n ie jasne , może niezrozu-
ność u k ład u  treśc i, zw ięzłość sty lu , czystość i p op raw - m ieć in ten c ji jak iegoś p rzep isu  i m ieć w ątp liw ości,
ność języ k a  są  je d n ą  z w ielu  za le t p rac  ś.p. Z m arłego w jak i sposób na leży  w. p rak ty ce  dostosow yw ać się do

N iedaw no u k aza ła  się w d ru k u  k siążk a  p. t  w ym agań przepisów .
„Przepisy  tech n iczn e  na lin je  e lek try czn e  p rąd u  sil- ^  dop iskach  czy te ln ik  znajdzie genezę poszcze-
n ego z dopiskam i". J e s t  to jedna z h s ta tn ich  p rac  gdlnych przep isów , m otyw y, uzasadn ia jące  ich  celo-
ś-P. prof. st. O drow ąż-W ysockiego. S k ład a  się ona wość, w y jaśn ien ie  sp raw  b a rd z ie j‘zaw iłych, ; wypj-owa-
z 2-ch odrębnych  części: p ie rw sza  zaw iera  .P rz e p isy  dzenie w zorów, w reszcie ca ły  szereg  inform acyj, przjy-
techn iczne  na  napow ietrzne  lin je  e lek try czn e  p rąd u  k ładów  liczbow ych, tab lic  i ry sunków ,
silnego  ̂ i „P rzep isy  techn iczne  na  skrzyżow ania  i zbli- Sam e p rzep isy , jak o  rozporządzenie rządow e,
żerna lin ij e lek trycznych  p rąd u  silnego z innem i li- m ają moc obow iązującą. D opiski na tom iast, jako  kó-
njam i e lek trycznem i, d rogam i kom unikacy jnem i, osied- m en tarze  osoby p ry w a tn e j, mocy te j n ie  m ają . To
lam i i lo tn isk am i”, d ruga  zaw iera  ob jaśn ien ia  do w y- też k s iążk a  n in ie jsza  je s t p rzeznaczona nie, dla ty ch ,
m ien ionych  przepisów . k tó rzy  uw ażają  p rzep isy  za przeszkodę p rzy  budow ie

Część p ierw sza, op racow ana p rzez  ś.p. prof. St. u rządzeń  elek trycznych , n ie dla ty ch , k tó rzyby  chcie li
O drow ąż-W ysockiego dla b. M in isterstw a R obót P ub- je  obejść, lecz ty lk o  dla inżynierów , k tó rzy  zdają  sobie
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sp raw ę z celow ości p rzep isów  i dbają  o dobre d z ia ła ­
nie p ro jek tow anych , czy też dozorow anych in s ta lacy j.

P rzep isy  pow sta ły  z p ra k ty k i, z w ielo letn iego 
dośw iadczenia to  też m ają, poza s tro n ą  p raw n ą , w ar­
tość naukow o-techn iczną".

W k ró tk iem  streszczen iu  naszych  uw ag trudno  
je s t szczegółow o w ym ienić ca ły  m a te rja ł oraz w szystk ie  
cenne uw agi i spostrzeżen ia , p rzy toczone w p ra c y ; 
pom im o to m usim y podkreślić , iż jako  jed y n a  p raca  
w  ję zy k u  po lsk im , p rzedew szystk iem  zaś dzięld  sw ej 
jasności w yk ładu , sporej ilości p rzy k ład ó w  liczbow ych 
i tab lic , w inna się znaleźć u w szy stk ich , jak o  nader 
cenne źródło in fo rm acy j p rzy  p ro jek to w an iu , budow ie 
i konserw acji lin ij n apow ietrznych .

K siążka zosta ła  wydaDa n ak ład e m  S tow arzysze­
n ia  E lek try k ó w  P o lsk ich  w W arszaw ie n a  mocy u p o ­
w ażnienia M inisterstw a P rzem ysłu  i H andlu. S tanow i 
ona jeszcze jeden  dowód sum iennej i w ytężonej p racy  
S tow arzyszen ia  na  n iw ie p rac  przep isow ych  z dzie­
dziny e lek tro tech n ik i, za k tó rą  należy  się specja lne  
u zn an ie . inż. K. W.

2. Przegląd Fabryczny. Nowe czasopism o w dzie­
dzinie w alk i z w ypadkam i przy  p racy .

U kaza ł się p ierw szy  num er czasopism a pośw ię­
conego zagadnien iom  bezp ieczeństw a  i h ig jeny  p racy  
p. t. „P rzegląd Fabryczny". Nowe czasopism o om aw ia 
w szerokim  zak res ie  najnow sze m etody zw alczania 
w ypadków  przy  pracy . B iorąc pod uw agę w arunk i 
w Polsce, gdzie liczba w ypadków  w zrasta  w z a s tra ­
szający  sposób, pism o pow inno znaleźć duże za in te re ­
sow anie i poczytność wśród najszerszych  kó ł p rzem y­
słow ych.

Na treść  zeszy tu  sk ła d a ją  się m. i. a r ty k u ły  om a­
w iające s t r a ty  przem ysłow ców  z pow odu w ypadków  
p rzy  p racy , organ izację  kó ł fab ry czn y ch  do w alki 
z w ypadkam i p rzy  p racy , dział p raw ny , dział porad 
w dziedzinie zabezp ieczenia  m aszyn i urządzeń  i t. p. 
In te resu jąco  p rzedstaw ia się ogłoszony przez R edakcję 
k o n k u rs  „Jak u n ikn ą łem  w y p a d k u “.

P rzeg ląd  F a b ryc zn y  zapow iada w dalszych n u ­
m erach op isy  zabezp ieczen ia  m aszyn, ocenę ochron, 
przepisów  bezp ieczeństw a  i t. p.

Ze w zględu na p o trzebę  czasu, posiada  nowe 
czasopism o zapew n ione pow odzenie. R edakcja i A dm i­
n is tra c ja  czasopism a m ieści się w Poznaniu  p rzy  u li­
cy Sam arzew skiego  23.

W ydaw nictw a nadesłane.
Dr. Inż. B. S le fa n o w sk i, P rof, p o lite ch n ik i W ar­

szaw skiej. C hłodnictw o. W arszaw a. N ak ład  K sięgarn i 
T echnicznej P rzeg lądu  T echnicznego.

S ta n isła w  Ś liw iń sk i. Z użycie energ ji m echan icz­
nej w cukrow n iach . W arszaw a. 1933.

H. R ietschel. P odręczn ik  O grzew ania i w ie trze­
n ia . W arszaw a 1933.

H egesztó techn ikai E vkoniv . Jah rbuch  fiir Schw eis- 
stech n ik  1932—1933. S zerkesz ti Szasz B ela. B udapest. 
M iiszaki K ó /lóny , a M agyar M iiszakiszóvetseg H ivatalos 
L apja.

Pow er and Fuel B ulletin . Issued  ha lf-y early  by 
th e  Polish  N ational C om m ittee. W orld Pow er Confe- 
rence , E le k to ra ln a  2, W arsaw . 1932.

W ystaw y i M uzea.
I .  I I I  Wystawa Opalania Przemysłowego.

(3-e E xposition  du C hauffage In d u strie l)

M iędzym in isterja lna  K om isja W y zy sk an ia  P aliw a 
o rganizu je  w P aryżu  pom iędzy 6 a 22 paźd z ie rn ik a  b.r. 
trzec ią  z rzędu  m iędzynarodow ą w ystaw ę opalan ia  
przem ysłow ego, obejm u jącą  w ydobycie i p rzygotow anie 
paliw a, m a te rja ły  ogn io trw ałe , p rodukc ję  i w yzyskan ie  
p a ry  w odnej, p a len isk a  p rzem ysłow e i różne ap a ra ty , 
w yzyskanie paliw a bezpośrednio  w siln ikach , a p a ra tu rę  
lab o ra to ry jn ą , oraz badaw czą w zak resie  technicznego  
i ekonom icznego udo sk o n a len ia  s tosow an ia  c iep ła  
w p rzem yśle .

Jednocześn ie  z w ystaw ą odbędzie się M iędzyna­
rodow y K ongres O palan ia  P rzem ysłow ego.

Sądząc zam ierzoną w ystaw ę z w yników  o siąg n ię ­
tych  przez  w ystaw ę pop rzedn ią  (por. T echnika  C ieplna , 
1928, str. 161 i 227) z 1928 roku na leży  w yrazić życze­
n ie  by zarów no w ystaw a ja k  i kongres by ły  należycie 
docenione n ie ty lk o  przez  techn ików  in te resu jący ch  się 
zagadnien iam i ru ch u  p rzem ysłow ego  ale i przez w łaści­
we działy  naszego p rzem y słu  w ytw órczego i p rze tw ó r­
czego.

W szelk ich  bliższych inform acyj o w ystaw ie do­
starcza: M. J. Compere, C om m isaire G enćral de l’E xpo- 
sition  du C hauffage Industrie l, 66, rue  de R om e, Paris, 
V lII-e  do dn ia  30 czerw ca 1933 roku.

T R E Ś ć :  Prof. Cz. G rabow ski. O bliczanie sk ład u  gazów so a lin o w y ch  na  podstaw ie  e lem en tarne j analizy
pa liw a .—Z. K lębow ski, inż. Dno w y puk łe  usztyw nione w części cy lind rycznej.—NOWE WYDAWNICTWA. Prof. 
S. O drow ąż-W ysocki. P rzep isy  techn iczne  na lin je  e lek tryczne p rądu  silnego z dop iskam i. Przegląd  F abryczny .

WYDAW NICTW A NADESŁANE. WYSTAWY 'i  MUZEA. III W ystaw a O palania P rzem ysłow ego w Paryżu . 
SOMMAIRE: Prof. Cz. G rabow ski. Le ca lcu l du con tenu  des fum ees d’ap res  1’ana ly se  p rim aire  du com bustib le .— 
Z. K lębow ski, ing. Le calcul des fonds convexes ren fo rees dans leu r p a rtie  cy lind riąue .—NOUVEAUX PUBLI- 
CATIONS. Prof. S. O drow ąż-W ysocki. Les n re sc rip tio n s  co n ce rn an tes  lę m ontage de c ircu its  e lec triąu es. 
La R evue des U sines. PUBL1CATIONS RECUEES. EXPOSITIONS e t MUSEES. Ill-e  E xposition  du C hauffage

In d u s trie l a  P aris .


